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Prenumerata „Postępu*1 
w ynosi:

w Au.-tryi; rocznie . kor. 5-— 
półrocznie „ 2-50
kwartalnie 1’25

Z a g r a n ic a :  
w Niemczech: rocznie, kor, 6’— 
w innych państw.: tocz. „ 7'50
Nnmer pojedynczy kosztuje 10 h 
Reklan acye otwarte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką ko­
respondencje nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya i Administracya
„ Postępu “ :

K rak ów , 
ni. św  K rzyża 1 7, p artei.

chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe.
W ychodzi co sobotę.

Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „ P o stęp u * 1 
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenie, za wiersf 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem** zajeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraja. 
Nieopłaconych listów n'« przyj­
muje. Bezimiennych wiadomości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp" i żądajcie go  w restauracyach, gospodach  I na kolejach!

Jłic bij żyda, alt mu si? nie daj!
Wychodzi w W arszawie pismo ludowa 

«Polak-katolik», redagow ane w duchu kato ­
lickim i narodowym Gazeta ta  w każdym 
num erze tłustym  drukiem  pow tarza wezwa­
nie : «Ni e  bi j  ż y d a ,  a l e  m u  s i ę  n i e  daj».

Zdanie to jes t ta a  trafne, że godzi się 
nad niem zastanowić. Pismo nasze od swego 
założenia kieruje się tern samem zdaniem, 
chociaż go w każdym num erze nie drukuje 
lecz napominało zawsze, iż żydów bić się nie 
godzi i krzywdy fizycznej im czynić, ale za­
razem  żydom nie trzeba się dać!

W naszem społeczeństwie, a szczególnie 
w naszym ludzie zdaje się, iż panuje inne 
przekonanie. Nasz lud gotów prędzej żyda 
wyzwać, pobić, ale nie może mu się oprzeć. 
W gruncie rzeczy w samym ludzie tkw i żył­
k a  antysem icka, lecz źle jes t zastosowywana. 
Wrobec żyda je s t lud porywczy i gotów do 
wygarbowania m u skóry, ale nie może się 
od żyda odzwyczaić, nie może mu stawić 
-czoła na polu społeczno-ekonomicznem.

Za tę  krew kość swą lud nasz często od- 
pokutuwuje, może mniej już  teraz, i l e  daw 
niej częściej się zdarzało, zwłaszcza w K ró­
lestw ie Polakiem, gdzie powstawały rozruchy 
antysem ickie i potrzeba było dużo perswazyi, 
.aby lud uspokoić.

Powiadamy więc nie bić żyda, ani żydów, 
bo to nie je s t po chrześciańsku, nie je s t  po 
ludzku, ani nie godzi się w brutalny sposób 
wyzywać lub z niego naśmiewać szyderczo, 
to  na nic dobrego nie wychodzi.

N atom iast n i e d a j m y  s i ę  ż y d o m . G d y -  
<by lud nasz to zdanie zachował głęboko 
w sercu i niem się w codzieunem życiu kie­
rował, toby żydowstwo w naszych ziemiach 
polskich nie mogło się tak  panoszyć, jak  się 
panoszy.

Nie daj s !ę oszukać żydowi na towarze, 
gdy u niego kupujesz! Myślisz czytelniku, że 
u żyda tanio kupisz, jeżeli połowę odtargu- 
je sz?  żyd jeszcze więcej jak  połowę na tem  
zarabia i po za plecami wyśmieje się z tw o­
jej łatwowierności.

Najlepiej się żydowi nie da, gdy się ze ży­
dem stosunków  żadnych nie utrzym uje, gdy 
zam iast do żydowskiego składu idzie się do 
polskiego chrześcijańskiego. Oto* najlepsza 
broń nie poddawania się żydowi. Skarżym y 
się na żydowskie oszustw a i wyzyski. Tak, 
to  w żydowskiej naturze już leży, ażeby lu­
dzi okpiwać i na tem zarabiać. Kiedy wiemy 
o tem, nie wdawajmy się z nimi.

Serce się kraje, gdy tysiące polskiego lu­
du codzień, a zwłaszcza w niedzielę zapija 
się na zabój w żydowskich szynkach i traci 
tam  pieniądze i zdrowie i bogaci żyda, k tó ry  
potem pluje na lud polski i na każdym kio- 
ku  mu szkodzi.

Gdyby tych zapijających się można na­
kłonić, aby nie uczęszczali do żydowskich

szynkowni, o ile nasz ogólny dobrobyt by 
wzrósł, a żydom wytrącilibyśmy broń z ręki, 
k tó rą  nas biją. Tutaj przedewszystkiem  nie 
trzeba się dać żydowi. Lecz nam daleko nie­
ste ty  do tego. W żydowskich knajpach jak  
w ulu się roi.

Nie oparła się też dawniej żydowi nasza 
szlachta, k tó ra  bez żyda nie mogła się obyć. 
Co się stało z większej części naszej szlach­
ty ?  otóż zm arniała, poszła ja k  to mówią 
w duraki, z torbam i, a żyd pachciarz, dawny 
handlarz m leka często tam  się panoszy, gdzie 
szlachcic polski zamieszkiwał.

Szlachcic polski często w ygarbow ał skórę  
żydowi i wypchnął go, lecz żyd nic sobie 
z tego nie robił, jednem i drzwiami go w y­
rzucono, a drugiem i wszedł i wychodził na 
tem  dobrze, bo szlachcic gdy się udobruchał, 
żyda ugościł i robił z nim dalej interesa...

Podobnie niestety  postępuje lud, ty lko że 
chłop nie wyrzuca żyda, ale dzieje się od­
wrotnie, żyd często po grubiańsku Sobie po­
stępuje z chłopem, poniewiera go i nieraz 
wypycha za drzwi. Mimo tego, ciemniejsi le­
zą dalej do żydów. Bolesne i nad wyraz przy­
k re  to  widowisko. A iertnak tak  często się 
u nas powtarza.

Dlatego też tem  głośniej należy nawoły­
wać do stronienia od żydów i ich najrozm a­
itszego rodzaju spelunek. Ci, k tó rzy  wiedzą 
ja k ą  klęską dla naszego k ra ju  i społeczeń­
stw a je s t żydowstwo, powinni wszystkich sił 
dokładać, by ciemne jeszcze m asy odrywać 
od żydowskich handlarzy, pouczać ich o szko­
dliwości popierania tych w rogów  chrześci­
jaństw a  i polskiego imienia.

Reforma wyborcza do Sejmu
w  K o m i s y i .

W ubiegły piątek odbyło się posiedzenie 
pełnej Komisyi dla reform y wyborczej do Sej­
m u; w obecności zaproszonych na to  posie­
dzenie pp. nam iestnika i m arszałka krajo ­
wego, jakoteż wielkiej ilości posłów z poza 
grona komisyi, k tórzy przyszli, aby przysłu­
chać się jej rozprawom.

Po wstepnej dyskusyi, przewodniczący, 
poseł Dr G ł ą b i ń s k i  zwrócił się z zapyta­
niem do nam iestnika, w spraw ie wyjaśnień 
co do stanow iska rządu wobec reform y w y­
borczej do Sejmu.

N am iestnik Dr. Bobrzyński oświadczył, 
iż rząd pragnie uzupełnienia krajow ych u- 
staw  w tym  kierunku, aby elementa, do­
tychczas pozbawione praw  politycznych, o- 
trzym ały czynne prawo udziału w wyborach 
i odpowiednią reprezentancyę w sejm ach — 
lecz nie mógłby rząd zalecić do sankcyi mo­
narszej takiej ustaw y wyborczej, k tó ra  zdą­
żałaby do utopienia w proletaryacie wszyst­
kich tych w arstw  ludności, k tó re  dotychczas 
mają przewodnie znaczenie społeczne i tw o­

rzą reprezentacyę krajową. Rząd nie podziela 
zdania ażeby było pożądauem wzorować k ra ­
jow e ordynacye wyborcze na ustaw ie wy­
borczej do izby poselskiej parlam entu  pań­
stwowego. Ustawy krajow e powinny bowiem 
w odpowiedniej m ierze [liczyć się ze stosun­
kami i uprawnionym i interesam i wszystkich 
w arstw  ludności danego k raju  koronnego.

P. Leo imieniem lewicy dem okratycznej 
oświadczył, że też lewica nie może uznawać 
za słuszne stanow iska rządu wobec reform y 
wyborczej, k tó ra  ma być jedynie uzupełnio­
na kuryą  powszechnego głosowania.

Przeciwnie, lewica sejm owa uznaje zasa­
dę, że ordynacya wyborcza do Sejmu nie 
może się ograniczać na ciaśniejszych podsta­
wach, niż ordynacya takaż do parlam entu.

Lewica żąda dalej, ażeby Sejm w tegoro ­
cznej sesyi uchwalił zasadnicze postanow ie­
nia przyszłej ustaw y wyborczej i ustanow ił 
kom isyę stałą, któraby miała obowiązek na 
rok  przyszły (!) na tle  tych zasad, pro jek t 
ustaw y skodyfikować.

Poseł Stąpi ński w ystąpił przeciwko s ta ­
nowisku, jak ie  w tej spraw ie rząd zajął. Do­
maga się, aby sejm uchwalił czteroprzym io- 
tn lkow e praw o wyborcze, nie oglądając się 
na rząd.J

Poseł Dr Oleśnicki (Ukrainiec) w imieniu 
klubu Ukraińców również wyraża głębokie 
niezadowolenie z deklaracyi rządu, wymienia 
zasady, na jakich powinna reforma wybor­
cza opierać się według życzeń Ukraińców, 
którzy główną przywiązują do tego wagę, 
ażeby z góry ustanowioną została propor- 
cya ilości mandatów ruskich w przyszłym  
sejmie w stosunku do ilości mandatów pol­
skich.

Poseł Dr Starzyński w imieniu stronnictw  
konserw atyw nych stw ierdza, iż prawica sej­
mowa zupełnie szczerze (n o ! n o !) zgadza się 
na reform ę wyborczą w interesie przyw ró­
cenia spokoju w k ra ju  i normalnej pracy w 
Sejmie.

M arszałek krajow y hr. Badeni także 
stw ierdza przedewszystkiem, iż tak a  sprrw a, 
jak  reform a ustaw y wyborczej, od której 
cała przyszłość k ra ju  zależy, żadną m iarą 
nie da się przeprowadzić inaczej, ja k  tylko 
kompromisowo. W szystkie stronnictw a mu­
szą być na to  przygotowane, ze z przyszłej 
ordynacyi wyborczej żadne z nich nie będzie 
zadowolone, bo w szystkie będą zniewolone 
do ustępstw , i to znacznych, dla niemiłych 
im kierunków . Ale trudna rada — inaczej 
do rezultatu  dojść niepodobna. Zdaniem p. 
m arszałka przeprowadzenie reform y w ybor­
czej je s t  możliwem przy teraźniejszym  skła­
dzie sejmu tylko na podstawie następRjących 
zasad :

1. Kurya powszechna — dla pozbawionych 
dotychczas praw a głosowania.

2. W pośrodku trzy  kurye dotychczasowe: 
w ielka własność ziemska, m iasta i mała wła­

I Magazyn mebli SZCZEPAHil ŁOJKA poleca w wielkim wyborze kom pletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, m aterace, poduszki, kołdry, dywany, vhodniki
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sność ziem ska z uchyleniem pośredniego 
głosowania.

3. Jako  przeciwwaga kuryi powszechną) 
trzecie koło w iryiistów i reprezentantów  roz­
m aitych społecznie ważnych kias zawodo­
wych.

P. S tarzyński postaw ił wniosek, aby ;ub- 
kom itet zbadał w szystkie wnioski zgłoszone 
i w ja k  najkrótszym  czasie, a w każdym  
razie przed zakończeniem się tej sąsyi gdał 
pełnej komibyi spraw ozdanie i przedłożył co-* 
najmniej zasady nowej sejmowej ordynacyi 
wyborczej, jako  też przedstaw ił wnioski co 
do dalszego postępowania w kwestyi przepro­
wadzenia reformy.

Po przemówieniu p. G ł ą b i ń s  k i e g o ,  
uchwalono większością głosów w niosek p. 
Starzyńskiego.

Taką je s t  główna treść przemówień re ­
ferentów  poszczególnych stronnictw  w Ko- 
misyi reform y wyborczej. O kreślają cne ich 
stanow isko i dają pewne pojęcie o tein, jak  
będzie ta  »reforma« wyglądała. Najwięcej 
interesującem  je s t przemówienie m arszałka 
krajow ego, gdyż Każe ono przypuszczać, że 
przy taKiej „reformie* ja k  on proponuje, bę 
dą się konserw atyści stanowczo upierali. Nie 
je s t  to jednak faktycznie żadna reforma, ale 
utrzym anie wszystkich dotychczasowych szla­
checkich przywilejów, przeciw którym  pro­
tes tu je  cała ludność kraju . Takiej reformy 
też stanowczo posłowie ludowi przyjąć nie 
powinni, byłaby ona bowiem prowokacyą naj­
szerszych mas ludności.

Ukrajowienie dróg.
Jednym  z najważniejszych czynników 

w rozwoju naszych wsi je s t  spraw a d o s t ę p ­
n o ś c i  do tej lub owej miejscowości. Sprawa 
ta  stanow i nieraz o dobrobycie m ieszkańców 
danych okolic, dobre, bite drogi ułatw iają 
niezm iernie rozwój gmin i powiatów pod 
każdym  względem. Natom iast brak  dróg od­
powiednich stanow i często zaporę dla przy­
stępu przemysłu i handlu, w strzym uje natu ­
ralny bieg życia społeczno-ekonomicznego.

Sejm krąjow y, rozumiejąc doniosłość spra­
wy drogowej, w roku  ubiegłym polecił Wydzia­
łowi kraj., aby przedłożył pro jek t u k r a j o ­
w i  e ni  a znacznej sieci dróg po w. i gmin. 
k lasy I., oraz aby opracował i przedłożył pro­
je k t budowy nowych dróg krajowych, ze 
szczególnera uwzględnieniem powiatów o 
słabej sile podatkowej. To też obecnie przed­
łożył Wydział kraj. Sejmowi p r o g r a m *  
a k c y i ,  mającej na celu utw orzenie dalszej 
sieci dróg krajowych.

W program ie swoim wychodzi Wydział 
kraj. z założenia, że zadaniem projektow a­
nej akcyi ma być przedewszystkiem  u z u ­
p e ł n i e n i e  głównych linii kom unikacyi dro­
gowej w kraju , przez nową sieć dróg krajo ­
wych. Drogi krajow e puwinny bowiem łącz­
nie z drogam i państwowemi, tw orzyć sieć 
główną arteryi kom unikacyjnych w kraju, 
tak , by uzupełniające linie drogowe pośred­
nie miały już isto tn ie charak te r więcej lo ­
k a l n e g o  znaczenia. Jednakow oż akcya tw o­
rzenia nowąj sieci dróg krajowych przybrać 
musi r o z l e g ł e  rozmiary, tak  w skutek  
wielkiego obszaru kraju, jak  i w sku tek  
znacznego jeszcze w kom unikacyi drogowej 
z a n i e d b a n i a .  Przy małych zasobach finan­
sowych kraju  akcya ta  jednak  n iestety  m u­
si być p o w o l n ą  i stopniową, dostosowy­
w aną do możności budżetowej.

Ze względu zatem  na zupełnie zły stan 
budżetu krajowego na rok  1910 Wydział 
kraj. n i e  p r z y c h o d z i  z konkretnym i 
wnioskam i u k r a  j o w i e n i a pewnych dróg 
ani z żądaniem pokrycia budżetowego dla 
dróg, któreby miały być objęte w zarząd 
kraju. N atom iast przedkłada Sejmowi zary­
sy program owej akcyi ukrajow ienia dróg, 
k ł óra streszcza się w następujących głó­
wnych punktach:

Wydział kraj. p ro jek tu je nową sieć dróg

krajowych o długości około 2500 kilom etrów.
\tiauQwicie Wydział k?aj, projektuje bu­

dowę, względnie ukrajowienie następujących 
dróg:

Jurąszów-Ujsoty, Budzów-IJaków-Zawoja, 
Przecław-Kolbuszowa, Czekaj-Wielopole-Wi- 
śniowa, Brzozów-Haczów, Jaroaław -Pruchnik- 
Nienadowa, Rymanów-Kuiaszne, Krościenko- 
Ruźtnina, Dachpów-Mościsk i-Chyrćw, Magie- 
rów-Gródek, Sądowa W isznia Sambor, Krysty- 
nopol-Brody, Krystynopol-Bełz, Kamionka-Ku- 
lików, Rudki-Mokrzany, Synowódzko-Strzyłki. 
Dolina-Nowe Sioło, Nawarya-Szczerzec-Ko- 
m arno, Przem yślany-Jaktorów , Załóżce-Ale- 
xińce, Tręrabowla-Białobożnica, Halicz Ma- 
ryampol, Żabie-Tartarów, Tłuste-Jezierzany, 
Chorostków-Krogulec, Podwołoczyska-Skory- 
ki, Biecz-Golanka-Groranik, Dobrosin-Luba­
czów, Kamionke-Busk, Żydaczów, Obertyn

Oprócz tych, proponuje Wydział kraj. je ­
szcze 17 nowych dróg, co do których poczy- 
nionoby przygotowawcze kroki, celem zape- 
wn-enia im ukrajow ienia w przyszłości.

Koszta przyszłego utrzym ania powyższej 
sieci dróg oblicza się w sumie około 2,500.000 
kor. Jako  tem po możliwe tak  finansowo ja k  
i adm inistracyjnie dla przeprowadzenia za­
mierzonego program u uw aża Wydział k rajo ­
wy czasokres la t siedmnastu. Mianowicie 
w roku  1910 przedłożyłby Wydział krajow y 
Sejmowi w niosek ukiajow ienia 500 kim. dróg 
w kraju  z term inem  ukrajow ienia od 1 stycz­
nia 1911 r. i wstawieniem do budżetu na ten 
rok kw oty 500.000 koron. Identyczny wnio­
sek zostałby przedłożony w r. 1911. Następ­
nie — gdy w ten  sposób pozostałoby jeszcze 
do ukrajow ienia 1.500 kim. dróg, Wydział 
krajow y przez dalszych 15 la t przedkładałby 
corocznie Sejmowi wnioski na ukrajow ienie 
dalszych 100 kim. dróg oraz w staw ienie w zra­
stającej co roku  o 100000 koron dotacyi 
w odnośnych budżetach, tak , że po upływie 
la t 17 ostateczny wynik wykonanego pro­
gram u odpowiadałby ilości nowych dróg k ra ­
jowych na przestrzeni około 2.500 kim. z po­
kryciem  budżetowera w kwocie ogólnej 
2,500.000 koron.

Sejm tegoroczną uchwałą ma zatem .na­
kreślić granice przyszłej akcyi ukrajow ienia 
dróg zarówno co do jej rozm iarów ja k  i fi­
nansowego pokrycia.

Włości rentowe.
Wydział krajow y przedłożył w bieżącej 

sesyi Sejmowi między innemi sprawozdania­
mi także sprawozdanie o włościach ren to ­
wych od 1 września 1908 do 31 sierpnia 
1909 r.

Ustawą k iajow ą z r. Iy05 postanowiono, 
na cele włości rentowych kw otę 5 milionów 
koron, a podwyższenie tej sumy może n astą ­
pić jedynie w drodze ustaw y krajowej. Kra­
jow a koraisya włości rentow ych uchwaliła 
przedstawić Wydziałowi krajow em u wniosek 
na podwyższenie praw a emisyi listów ren to ­
wych do sumy dziesięciu milionów kor., 
a Wydział kraj. zgodnie z tyra wnioskiem 
przedłożył Sejmowi stosow ny pro jek t u sta ­
wy Do uchwały tej spowodował krajow ą 
komisyę fakl, że przyznane i oczekujące rea- 
lizacyi zgłoszenia na pożyczki osiągnęły łącz­
nie z kw otą wypłaconych pożyczek sumę 
4,581.300 kor., zatem  bliską je s t chwila wy­
czerpania kw oty 5,000.000 kor., na ten cel 
przeznaczonej.

Podwyższenie tej kw oty  okazuje się za­
tem  naglącem, jeśli dalsza działalność ko- 
misyi na polu tw orzenia włości rontowych 
niema uledz ograniczeniu.

Skoro okaże się, że kw ota 10 milionów 
koron nie w ystarcza, Sejm w przyszłości zno­
wu ją  odpowiednio podwyższy.

Sejm zalecał komisyi włości rentowych, 
ile możności grupam i, po kilka gospodarstw  
w jednej miejscowości. Koinisya włości ren­
towych s ta ra ła  się zastosow ać do tego pole­
cenia. Obecnie je s t 18 grap  włości rentowych

po kilka, naw et kilkanaście włości obejmu­
jących.

Daty powyższe najlepiej ilustruje fakt, 
jak  korzystną dla k raju  okazała się insty- 
tucy? włości rentow ych i jak  szybko rozw i- 
ja  się .w  interesie ekonomicznego podniesie­
nia włościan obu narodowości.

Z n » * y  h zgromadzę!
Publiczne zgromadzenie Polskiego stronnictwa

chrześcijańsko-socyalnego w Krakowie.
W poniedziałek bieżącego tygodnia s tro n - 

nictwo chrześcijańsko-socyaine urządziło w  
Krakowie p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  w  
spraw ie ankiety Wydziału krajowego doty­
czącej „nędzy" żydowskiej. Obszerna sala do­
mu robotniczego nie mogła Domieścić ucze­
stników  zgrom adzenia i wiele osób z braku 
miejsca musiało wrócić do domów. Je s t to  
dowodem, że mamy już w Krakowie silne 
podstawy w najszerszych m asacn ludowych.

Stronnictw o chrześcijańsko-socyaine je s t 
jedynem  w Krakowie, k tó re  może odbywać 
publiczne zgromadzenia, przełamując w teir 
sposób dotychczasowy socyalistyczny mono­
pol.

Przebieg zgrom adzenia był następujący:
Przewodnic7,ącym wybrano Dra Antonie­

go B e a u p r ć ,  k tó ry  na zastępcę i sek re ta ­
rza powołał p. Zgórniaka. Włauzę reprezen­
tował st. kom isarz policyi p. Broszkiewicz.

Przewodniczący zagaił zgrom adzenie k ró - 
tkiem  przemówieniem, w którem  określił 
chai ak to r zgromadzenia.

Następnie przedm iot obrad zgrom adzenia 
referow ał prezes stronnictw a redak to r p. Dą­
browski. W streszczeniu jego mowa brzm i:

W r. 19C7 postawił w Sejmie krajow ym  
poseł żydowski Dr Loewenstein wniosek, by 
Wydział krajowy w porozum ieniu z rządem 
przedłożył wnioski, zdążające do niesienia 
d o r a ź n e j  pomocy dotkniętej nędzą ludno­
ści żydowskiej w krąju.

Sejm polski w niosek ten  jednogłośnie 
uchwalił.

Na samo wspomnienie tej uchwały o g a r­
nia nas z jednej strony  uczucie palącego 
wstydu: — więc aż ta k  daleko zaszliśmy w 
służbę żydostwa, że poprostu z trw ogi przed 
panoszącem się żydostwein i w poczuciu zu­
pełnej zależności od niego, uchwala się 
wspomniany w niosek j e d n o m y ś l n i e V ' «

Z drugiej strony  ogarnąć nas musi obu­
rzenie, aby wniosek ten, poprostu p r o w o ­
k a c y j n y ,  względem tego p r a w d z i w e g o  
n ę d z a r z a ,  jakim  je s t naród polski i ru ­
ski.

Więc ten Sejm, k tó ry  przez 40 la t auto­
nomicznych rządów nie starał się absolutnie 
nic zrobić dla ulżenia naszej nędzy, przeciw­
nie, pogrążył kraj na dno najskrajniejszej 
nędzy moralnej, fizycznej i m ateryalnej. — 
ten Sejm, k tó ry  przez 40 la t nie widział, bo 
n ie  c h c i a ł  widzieć głodowych jask iń  naro­
du polskiego i ruskiego, pełnych trudów , 
bólów i rozpaczy — ten Sejm, na pierwsze 
hasło rzucone przez żydów, płaszczy się w 
nikczemnym serwiliźraie wobec żydostwa i 
otw iera swe serce dla nędzy w roga naszego 
i pasożyta na pracy milionów nędzarzy!

Ten Sejm, nie widzi ogrom u nędzy 7Va 
milionowego narodu — lecz oto ujrzał na­
raz c z ą s t k ę  nędzy i to zaledwie w 10% 
odłamie społeczeństwa galicyjskiego — ną 
dzy, k tó ra  w większej swej części pow stała 
w fantazyi największych kapitalistów  i b ) g a -  
czy kraju , jak  ów wnioskodawca, żyd Loe­
wenstein i jem u podobni zasiadający w Sej­
mie obrylantowani nababowie żydowscy.

Referent przyznaje, że między tymi naj­
uboższymi żydami może być także bieda, ale 
źródło jej je s t gdzieindziej.

P rzekleństw em  społeczeństwa żydowskie­
go je s t  n i e r ó b s t w o ,  t. j. w s t r ę t  d o  
w s z e l k i e j  p r a c y  f i z y c z n e j .  Czyście 
widzieli żyda-robotnika polnego na roli, łące,

( I d  1 5 - t n  l a t  i s t n i e j ą c y o b e c n i e_ . . .......______________ --------------  Horakowej
/ a k l f i n  U  ( l  n  P Z  R  n n i A ? U  w  K r r k o r S e  p p z y  u l .  M i k o ł a j s k i e j  i .  W . —  T e l e f .  i i*. 2 4 S .
W  I I  I I  I  I I  I I  | * W ł J I  U  U  I I  U  M V Jg p0(j osobistem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.

/.a i.grzel y <.d skromnych do najwspanialszych,  posi- da wisłki skład trum ien metalowych oraz -'ąbowych i innych własnego w y­
robu. P"siadr." groby wieczyste. U.d-.uteczilio przowće zwłok w kraju i 7. zagranicy.—Ceny um iarkowane.
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czy w lesie ? Widzieliście żyda-górnika w tej 
znojnej pracy pod ziem ią? Czy widzieliście, 
by żyd był stróżem  kamienicznym, pooługa- 
czera — widzieliście żydówkę-służącą, choćby 
między swoimi, tam , na Kazimierzu? Widzie­
liście żyda-robotnika kolejowego i t. d. i t. d. 
Czy zgłosił się kiedy żyd do pryw atnych lub 
publicznych biur pośrednictw a pracy, aby 
mu dano robo tę?  — Kie!

I w  tern tkw i właśnie ź r  ó d ło wszel­
kiej nędzy żydowskiej, o ile ona zresztą w 
stosunkow o małym odłamie społeczeństwa 
żydowskiego istnieje.

A teraz przyjrzyjm y się stosunkow i w arstw  
ubogich do dobrze materyalriie sytuow anych 
w arstw  tak  w społeczeństwie naszem, jak  
i żydow skiem :

Z porównania okaże się, iż podczas gdy 
my mamy 7 milionów nędzarzy, na k tórych 
sk łada  się: p ro letaryat robotniczy, chłop 
-osiadły przeważnie na l 1/* do 3 morgów, 
kom ornik miejski, pół miliona wychodźców 
sezonowych,szukających c h l e b a  na obczyźnie, 
w egetująca inteligencya, goniący ostatkam i 

/rękodzielnik, — a zaledwie na palcach poli­
czyć można jednostki dobrze sytuow ane — 
to  w  społeczeństwie żydowskiem mamy za­
ledwie 1U nędzarzy, z powodu nie garnięcia 
się do żadnej pracy, a natom iast 3/4 żydostwa 
Btanowi grupa k a p i t a l i s t y c z n a ,  k tó ra  
potrafiła zagarnąć w swe ręce cały handel 
i przem ysł w kraju, k tó ra  na 2000 wielkich 
-majątków ziemskich z górą 1100 posiadła, 
k tó ra  objęła w posiadanie przeszło 50%  par­
cel i realności po m iastach i miasteczkach, 
k tó ra  zmonopolizowawszy wszelkie dostawy 
i pośrednictwo, zgromadziła w swych rękach 
cały  dorobek i kapitał kraju.

Gazież w ięcproporcya? Gdzie s t o s u n e k  
s i ł  e k o n o m i c z n y c h  tych dwóch społe­
czeństw  : polsko-ruskiego i żydowskiego ?

Urhwała zatem Sejmu bez słowa k ry ty ­
cyzmu żasiuguje na bezwzględne potępienie.

Zdaniem W ydziału krajow ego kw estya nę­
dzy stanu  rękodzielniczego n ie  p o t r z e b u ­
j e  r o z p a t r y w a n i a — ale wym aga jej nę­
dza ż y d o w s k a !

Co więcej, zdaniem najwyższych czynni­
ków  autonomicznych, nam nie potrzeba akcyi 
ratunkow ej dla nędzy m o r a l n e j  ludu pol­
skiego i ruskiego, skutkiem  czego 5 milio­
nów naszego społeczeństwa znajduje się w 
największej ciemnocie! Nam nie potrzeba ra ­
tu nku  dla nędzy y i a t e r y a l n e j ,  z powodu 
k tó re j corocznie 500.000 ludu em igruje na 
obczyznę, a 2600 gospodarstw  chłopskich li­
cy tu je  się i tyleż rodzin wyi zuca na bruk 
bez dachu i chleba! Nam nie potrzeba pomo­
cy  dla tej nędzy f i z y c z n e j ,  k tó rą  stano­
wią epidemicznie grasujące choroby, a z po- 
jśród nich najstraszniejsza, jako  wynik tej 
ostatniej nędzy, tyfus głodowy!

Dlatego Polskie Stronnictw o chrześcijań- 
sko-socyalne w  K rakowie na publicznem 
dziś zgrom adzeniu w yraża swe o b u r z e n i e  
i p o t ę p i a  k ro k  ta k  Sejmu krajow ego, jak  
i W ydziału krajow ego i wnosi w  tyra celu 
■następujące rezolucye:

Rezolucye!
Zgromadzeni na publicznym wiecu, zwo­

łanym  przez Potekie Stronnictw o chrześci- 
jańsko-socyalne w  Krakowie, dnia 27 w rze­
śnia 1909 roku, wzywają Sejm krajow y we 
Lw ow ie:

1) aby wezwał Wydział krajow y do jak  
najrych 'ejszego w ykonania uchwały sejm o­
wej z 1907 r ,  a zdążającej do zwołania an­
k iety  celem zbadania przyczyn zubożenia 
stanu  rękodzielniczego — i aby Wydział k ra ­
jowy przedłożył w  najkrótszym  czasie wnio­
ski zmierzające do podniesienia droonego 
stanu  rękodzielniczego w kraju.

2) Zgromadzeni na wiecH publicznym pro­
tes tu ją  przeciw zwoływaniu ankiety, m ają 
cej na celu niesienie akcyi ratunkow ej do­
tkniętej nędzą ludności żydowskiej ta k  dłu­
go, dopóki żydzi w dorobku gospodarstw a

krajow ego nie zajmią równorzędnego z lu­
dnością chrześcijańską stanow iska — oraz 
dopóki nie przyjdzie Wydział krajow y z wnio­
skam i doraźnego ulżenia nędzy, 7 V2*inilio- 
nowego narodu polskiego i ruskiego.

3) W tyra celu zgrom adzeni proszą Sejm, 
aby wezwał Wydział krajow y, by tenże nie­
zwłocznie przystąpił do zbadania przyczyn 
zubożenia, szerzącego się wśród ludności pol­
skiej i ruskiej w  kraju  — by w czasie obe­
cnie trw ającej sesyi sejmowej zdał spraw ę
0 wstępnych wynikach swych dochodzeń, a 
zwłaszcza, aby w porozumieniu z c. k. izą - 
dem przedłożył Sejmowi jaknajrychlej wnio­
ski, zdążające do podniesienia zarobkowości 
ludności polskiej i ruskiej i do niesienia do 
raźnej pomocy dotkniętej nędzą tejże lu­
dności.

W dyskusyi nad referatem  redak tora  
Dąbrowskiego wywiązały się bardzo ożywio­
ne rozprawy; prezes polskiego związku ca- 
wodowego chrześcijańskich robotników S t. 
Z g ó r n i a k ,  nawiązując do wywodów refe­
ren ta, podniósł na wstępie swego przem ó­
wienia, iż bieda żydowska je s t tylko pozor­
ną gdyż uniknęłoby się jej łatwo, gdyby ży­
dzi chwycili się innej pracy, a nie tylko ja k ­
by przywilejami dla nich zastrzeżonego po­
średnictw a i handlu. Żyd najuboższy żyje 
przecież lepiej, aniżeli zwykły chrześcijański 
wyrobnik. Aby walka z zalewem żydowskim 
była skuteczną, trzeba silnej i solidarnej akcyi. 
Trzeba zakładać banki, związki robotnicze i 
popierać chrześcijańską prasę.

Następny mówca p. oficyał sądowy G a- 
d o m s k i  podniósł, że nie występuje z niena­
wiści przeciwko żydom, ale musimy bronić 
się przed żydowską przemocą na polu tk o -  
nomicznem. Ale do walki tej potrzeba prze- 
dewszystkiem  dużo dobrej woli, wytrwałości
1 solidarnego działania.

Mówca zaznaczywszy dalej konieczność 
system atycznej ekonomicznej walki przeciw 
żydostwu, zakończył swe przemówienie po­
stawieniem  następujących, uchwalonych na­
stępnie jednogłośnie, rezolucyi:

„Wzywa się posłów m iasta K rakow a i 
Podgórza, aby wnioski, uchwalone na dzi­
siejszym publicznym wiecu, zwołanym przez 
Polskie Stronnictw o chrześcij ańsko-socyalne, 
w  Sejmie przedstawili w czasie obecnej je ­
szcze kadencyi jako  nagłe;

2) Upi asza się Kom itet Związku Polskiego 
S tronnictw a chrześcij ańsko-socyaln^go, aby 
w czasie obecnej jeszcze kadencyi urządził 
równocześnie we wszystkich m iastach Gah- 
cyi podobne Jak dzisiejszy wiece publiczne i 
uchwalone na nich rezoluryn przedstaw ił 
Sejmowi".

N astępny mówca X. M y t k o w i c z  prze­
mówił w następujące mniej więcej słow a:

„Przed kilku dniami podał jeden z dzien­
ników niemieckich „Freisinnige Zeitung" po­
wody, dlaczego w Poznańskiem  ubyło w o- 
statnim  dziesiątku lat 12'500 żydów. I przy­
szedł do tej konkluzyi, że powodem tej emi- 
gracyi żydowskiej było podjęte przez społe­
czeństwo polskie hasło bojkotu żydów jako  
rozsadników hakaty  i germ anizm u na polu 
ekonoraicznera, przez zakładanie polskich to- 
warzyBtw, spółek i banków chrześcijańskich, 
do k tórych  żydzi dostępu nie mają. To je s t 
powodem wychodźtwa żydów z Poznańskiego. 
A u nas w stosunku  do żydów co robimy ? 
Sejm polski, jedyny na ziemiach polskich, 
nie widzi nędzy ludu polskiego i ruskiego, 
ale jest tego zdania, że żydzi za mało je ­
szcze m ają kapitałów  i trzeba im szukać no­
wych źródeł zarobkowania.

Ale nietylko tą  drogą Sejm prowadzi 
kraj do całkowitej ruiny ekonomicznej, ale 
takie samo bankructw o widzimy 1 na polu 
poiitycznrm. Boć przecież w szystkie s tro n ­
nictwa polityczne głoszą dziś hasło, że bez 
żydów nie można przeprowadzić wyborów z 
korzyścią dla Polaków. Tak zwłaszcza czynią 
oprócz Bocyalnej deraokracyi, dem okracya

liberalna od »Nowej Reformy*, tak  samo 
również głosi narodowa demokracya, k tó ra  
w imię tego hasła wprowadziła we Lwowie 
żyda na fotel wiceprezydenta m iasta, idąc 
za przykładem  swej siostrzycy krakow skiej, 
k tó ra  w wiceprezydencie Saarem  widzi naj­
silniejszą dla siebie ostoję. Inną zaś drogę 
obrało Polskie stronnictw o chi ześc.-soc. — 
a mianowicie nie słHżyć żydom, ale bronić 
się przed żydami, by podobna uchwała Sejmu 
nie miała już więcej miejsca.

Po nagrodzonej oklaskam i mowie X. red. 
Mytkowicza, zabrał głou p. J ó z e f  D y r c z ,  
zachęcając do przeciwdziałania przez orga- 
nizacyę i stow arzyszenia wyzyskowi i p rak ­
tykom  żydostwa, k tó re  >zamiust serca i su­
mienia ma w piersiach złoto*.

Ks. K ra  u p a , zaznaczywszy na wstępie, 
iż jedynie na zgangrenowanem  ciele rozwi­
jać się może wrzód, przeprowadził analogię 
na tyra tle miedzy żydami a katolikam i, k tó ­
rzy są  podatnym  gruntem , nie mając dosta­
tecznej odporności wobec rozkładowym 
wpływom żydostwa i do przeciwdziałania ży­
dowskiemu zalewowi przez w ykształcenie 
młodego pokolenia w  tym kierunku, i przez 
ogólny bojkot żydostwa na każdym  kroku.

W ciągu dalszej dyskusyi zabierali gfOŁ 
pp. Woźny, Gołąb i inni, apelując do posłów, 
aby w myśl powziętych i uchwalonych re ­
zolucyi, poczynili celem ich urzeczywistnie­
nia odpowiednie k rok i w Selmie. Po jednc- 
myślnem uchwaleniu rezolucyj powyżej przy­
toczonych, tudzież rezolucyi p. Gołębia do­
magającej się wprowadzenia równego, po­
wszechnego i bezpośredniego głosowania, 
zam knął przewodniczący obrady, dziękując 
zgromadzonym za liczne przybycie i żywy 
udział w  dyskusyi i podnosząc, że najpiękniej­
sze mowy i najśw ietniejsze wiece nie pomo­
gą nam, jeżeli czynną, solidarną pracą nie 
obronimy praw i stanow isk swoich.

Odśpiewaniem hymnu „Jeszcze Polska 
nie zginęła14 zakończyło się to  wspaniałe ze­
branie, k tó re  w sercach uczestników pozo­
staw iło niezatarte  wrażenie.

PIERWSZy KALENDARZ
chrześcijańsko-socyalny na rok 1910,
który wyjdzie nakładem „Głosu Narodu" w połowie 

listopada, już można zamawiać.

~  Cena 6 0  hal. —

Kronika.
Gminv bez szkół. O statnie sprawozdanie 

Rady Bzkolnej krajow ej wykazuje, że mamy 
jeszcze 625 gmin w kraju , k tó re  dotychczas 
szkół nie mają. Ludność zam ieszkująca te  
gminy wynosi w edług ostatniego spisu lud­
ności 293.490 głów.

Pocieszyć może tylko to, że ta  liczba mie­
szkańców w stosunku do ogółu m ieszkań­
ców Galicyi przedstaw ia zaledwie 4'01 proc.

Okręgów w  których ponad 20 gmin nie 
należy do zakresu  istniejących już  szkół zor­
ganizowanych je s t 5: Dolina (22 gmin), Do- 
broinil (28 gmin), Nowy Sącz (23 gmin), Ży­
wiec (26 gmin) i Lisko (86  gmin).

{ Po 10—20 gmin takich je s t w  20 okrę­
gach: Biała (15), Brody (20), Dąbrowa (10), 
Drohobycz (10), Jarosław  (11), Kolbuszowa 
(10), Krosno (15), Limanowa (17), Mielec (20), 
Mościska (14), Nisko (19), Podhajce (12), 
Przem yśl (14), Rawa (13), Ropczyce (11), 
Rudki (18), Rzeszów (9), Sanok (20), T urka  
(12), W ieliczka (10).

Po 5—10 gmin bez szkóJ je s t  w 18 ok rę ­
gach, po 4 gminy w 3 okręgach, po 2 gmi­
ny w 5 okręgach, po 1 gm inie w  7 okrę­
gach.

W całym k ra ju  na ogólną liczbę 81 o k rę ­
gów je s t tylko 19 — w których w szystkie 
gminy m ają zorganizow ane szkoły.

Ilość gmin bez szkół powiększa się Je-

J ó z e f  D o b rzy ń sk i
I

Krak6, — SłanfcMDska 12.

poleca swe usiugi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarń, obór i t  d. □  □



Str. 4 D O S T Ę P 11 Nr 40

szcze o cyfrę 190, a to o szkoły nieczynne. 
Tyle bowiem było ich według ostatniego wy­
kazu. Największa ilość nieczynnych szkół 
przypada na okręgi: Jasło (11), Lisko (14) 
i Turka (11). Cyfry' te, to sm utne świadectwo 
dbałości k raju  o oświatę* ludu.

Strajki w  Zagłębiu krakow skim  trwają  
dalej P ertraktacye podejm owane k ilk ak rotn ie  
nie p rzyn iosły  żadnego pozytyw nego rezultatu .

W  bieżącym  tygodniu  odbyły się  p ertrakta­
cye d elegatów  robotniczych z zarządem  kopalń  
w Sierszy, w  których m iędzy innym i ze strony  
w szechpolaków , k tórzy strajk  ten  w yw ołali, 
brał udział poseł Z arański. W  przem ówieniu do 
d elegatów  w ykazyw ał on, że strata  dzienna, 
ja k ą  ponosi pracodaw ca przez utrzym yw anie  
w ruchu m aszyn pom powych i licznego perso- 
nalu urzędniczego i dozorczego, w ynosi ekoło  
2 5 0 0  K., a zatem  dotąd około 100 .000  K. Zna­
cznie w ięk szą  j e s t  strata robotników , spowodo­
w ana ubytkiem  zarobku, w ynoszącego około  
6 .000  K., gdyż w ynosi obocnie około 230 .000  K. 
Strata  ta  j e s t  dla obu st io n  n iepow etow ana, 
a nadto w razie podjęcia pracy w kopalniach  
i nadal w sk utkach  swych groźna, gdyż w sku tek  
bezrobocia kopaln ie z powodu koniecznych  re- 
peracyj opuszczonych na razie budowli k opal­
nianych, nie będą w stan ie kontynuow ać pro- 
dukcyi w ęg la  w takiej m ierze, ja k  "to miało  
m iejsce przed wybuchem  strajku.

Podobnie rzecz s ię  przedstaw ia w Jaworznie. 
Tam jednak  dzienne straty  robotników  i przed­
siębiorców  są  jeszcze w iększe, ponieważ w iększe są  
kopalnie i zatrudniają w iększą ilość robotników.

Strajki obecne w S ierszy i Jaw orznie —  
ja k  p iszą  słu szn ie dzienniki —  spowodow ały  
w prost k lęsk ę  dla w ęglow ego gospodarstw a  
krajow ego, gdyż cały popyt za w ęglem , zaspa­
kajany dotąd przez te  kopaln ie, zwrócił s ię  do 
pruskiego Ś ląska. Oto dorobek w szechpolaków .

Nasi m agnaci. „Kuryer W arszawski" donosi: 
Petersburski sąd okręgow y zatw ierdził testam en t  
zm arłego k sięcia  Bogdana O gińskiego, k tóry  
swój cały  m ajątek  na Żmudzi, L itw ie, w gub. 
kijow sk iej i G alicyi zap isał oficerowi pułku  
preobrażeńskiogo w M oskw ie W onlarlarskiem u. 
M ajątki osta tn iego  z rodu k s. B ogdana O giń­
sk iego , sk ładały  s ię  z dwóch m ia s t : P łungian
i R etew a, oraz dóbr ziem skich, obejmujących  
na sam ej Litw ie przeszło 100 .000  dziesięcin
(dziesięcina równa się  2 hektarom ) ziem i.

Pułk  preobrażeński j e s t  najznakom itszym  
arm ii rosyjsk iej i w idocznie zm arły k siążę tak  
w yziębił sw oje uczucia polsk ie i ukochał ów  
pułk, że) w olał sw oje w ielk ie  dobra widzieć 
w ręku jed nego  z oficerów tego  pułku, aniżeli 
w ręsu  w łasnej rodziny. A rystokracya nasza za­
traca coraz w ięcej poczucie wspólt ości z narodem.

Pod zaborem  pruskim  k siążę A ntoni Suł­
k ow sk i ożeniw szy s ię  z n iem iecką śpiew aczką  
operetkow ą, zaprzepaścił olbrzym ie dobra ry-
d zyńskie w ręce rządu pruskiego. O giński robi 
prezent z 100 .000  dziesięcin  ziem i — rosyj­
skiem u oficerowi.

1 potem  nie pisać z goryczą o ludziach, 
którzy  zaprzepaszczają odrazu olbrzym ie m a­
ją tk i i szm aty ziem i w ręce naszych  najw iększych  
wrogów. „O cześć wam panow ie m agnaci".

Zjazd mleczarski odbył się  w n iedzielę we 
Lwowie przy udziale około 100 osób. Obradom  
przewodniczył W ładysław  k siążę Sapieha. Prze­
m awiali Dr R jlsk i i p. B ielik iew icz, który swój re­
ferat zakończył sf trmułowaniem rezolucyj w spra­
wie potrzeb m leczarstw a galicyjsk iego . Ze zjaz­
dem połączona była w ystaw a m asła i ocena m asła.

Jednoroczna szkoła majsterska stolarstwa
m eblow ego i budowlanego zostan ie otw arta  z 
dniem 14 października b. r. przy szkoło zaw o­
dowej przem ysłu drzew nego w Zakopanem . Nowo  
zorganizow ana szkoła  da czeladnikom  i m ajstrom  
stolarskim  sposobność nabycia w yższego teore­
tycznego i praktycznego w ykszta łcen ia  zawodo­
w ego, a tem sam em  k«^alifikacyi do objęcia p o ­
sad w erkiristrzów , sam odzielnych kierowników  
i t. d .— W pisy kończą się  z dniem 8 paździer­
nika. N auka trwać będzie do dnia 30 czerwca

1910  roku. —  Szczegółow ych inform acyi udziela  
odwrotną pocztą  dyrekeya szk o ły  zawodowej 
przem ysłu drzewnego w Zakopanem .

P. Reger przed sądem. Przed k ilku  m iesią­
cam i um ieścił „Robotnik Śląski" artykuł, w 
którym  naruszył cześć X. M otzki, proboszcza w  
S koczow ie i jeg o  byłej gospodyni A nny Guzd- 
kow ej. Sprostow anie, ja k ie  od obrażonych o trzy­
mał, nie um ieścił dobrowolnie, gdyż był zdania, 
i la k  s ię  przed sądem  tłóm aczył, że artykułów  
z „Kroniki" nie trzeba brać na seryo a tern 
mniej prostow ać. Za to sk aza ł go sąd na k il­
kadziesiąt koron kary i zm usił do um ieszcze­
n ia  sprostow ań. W  dalszym  ciągu spraw a po­
szła  przed sąd przysięgłych, tu  jednak  zastęp ­
cy oskarżycieli Dr Kordacz i Dr K leinberg od­
stąp ili od dalszego ścigania obwinionego, gdyż  
p. R eger zobow iązał się  w łasnym  kosztem  ogło­
sić w „R obotniku śląskim ", „R obotniku tk ac­
kim" i w „B ielitzer V olk sstim m e“ ośw iad cze­
nie, w którem  p. R eger stw ierdza, że n ie ma 
żadnego dowodu, by wyż w ym ienione osoby  
módz posądzić o czyny niem oralne, czci uwła­
czające. M ianowicie ośw iadcza p. R eger, że z a ­
rzuty odnoszące się  do m iłosnego stosun k u  k się ­
dza proboszcza do jeg o  gospodyni są  bezpod­
staw ne i że tak że  inne zarznty przeciw niemu, 
juko katolick iem u kapłanowi podniesione, są  
cackiem nieprawdziwe. W reszcie żałuje p. R e­
ger, że  n ota tk a  t n ś : i  tak  obraźliwej w ydru­
ku vaną została, i ubolewa, że treścią  tego  ar­
tyku łu  X. proboszcz Jan Motzko i p. Anna  
Guzdkowa na czci zostali ciężko dotknięci.

Przy tej sposobności złożył p. R eger jako  
zadosyćuczynienie dla wyż w zm iankow anych  
osób k w otę 100 K na „Dom sierocy" w S ko­
czow ie.

Tak się  kończą socyalistyczne „rew elacye,, 
o duchow ieństw ie.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. {Leniwy Sejm  — Ob- 

strukeya ruska  — Ładne wypełnianie obo­
wiązków). Obrady Sejmu krajow ego idą bar­
dzo powolnem tępem, w strzym yw ane ciągle 
przez obstrukcyjne wmioski ruskie. W ciągu 
tygodnia odbyły się trzy  posiedzenia, miano­
wicie w ubiegły czw artek, sobotę i we w to­
rek bieżącego tygodnia. Na czwartkowem  
posiedzeniu po zwykłej formalności odczyta­
nia wniesionych w niosków  i interpelacyi i 
po wyborach uzupełniających posłowie uza­
sadniali nagłość wniosków o przyjście z po­
mocą dotkniętym  przez gradobicie powiatom , 
jasielskiem u, rzeszowskiemu, grybowskiemu. 
gorlickiemu, wielickiemu, nowosądeckiemu, 
niskiemu, cieszanowskiemu, pilzneńskiemu i 
ropczyckiemu. Następnie omawiano spraw ę 
drożyzny m ieszkań w m iastach, i inne dro­
bniejsze kwestye.

Na sobotniera posiedzeniu po kilku prze­
mówieniach ruskich, mających charak te r ob- 
strukcyjny, dyskutow ano nad spraw ą opłat 
mytniczych. Mówcy ruscy i ludowcy doma­
gali się słusznie zniesienia myt, w osta te­
cznym jednak  rezultacie zwyciężył Wydział 
krajow y i zwolennicy myt. Uchwalono bo­
wiem przyznać gminom wymienionym przez 
Wydział kraj. prawo pobierania myt.

Na w torkow em  posiedzeniu zajmowano 
sio nagłym wnioskiem posła Makucha, Ukraiń­
ca, dotyczącym nadużyć starostw a w Kału­
szu, k tó re  miało żandarmam i sprowadzać 
robotników  sezonowych. Dyskusyi nad tą  
spraw ą nie zakończono, ponieważ po godzi­
nie trw ania  obrad, kiedy przyszło do głoso­
wania, stw ierdzono brak kom pletu posłów. 
Na ogólną liczbę przeszło lou  posłów, było 
obecnych na sali tylko sześćdziesięciu kilku, 
w sku tek  czego m arszałek zamknął posiedze­
nie, naznaczając następne na czwartek. Zda­
my z niego spraw ę w następnym  numerze. 
Na razie — ja k  widzimy — Sejm nie zbyt 
intenzywnie pracuje. Posiedzenia odbywają

się co drugi dzień, a wypełnia je  przeważnie 
dyskusya nad nagłymi wnioskami, staw iany­
mi przez posłów ruskich. Jeżeli obrady Sej­
mu pójdą dalej tym  samym torem , to  tego­
roczna sesya nie wiele przyniesie realnych 
owoców.

Austro-Węyry. (Jedyna droga. — Rozbite 
układy. — Zebranie się parlam entu. — Prze­
silenie na  Węgrzech). Na teren ie  politycznym 
monarchii poczynąją się rozgrywać wypadki 
pierwszorzędnej doniosłości dla przyszłego 
ukształtow ania się życia publicznego w tak  
różnorodnym  składzie narodów i krajów , 
jaki przedstaw ia austro -w ęg ierska  m onar­
chia.

Spory narodowościowe pomiędzy poszcze­
gólnymi narodam i we wspólnych im ciałach 
prawodawczych doszły już do punktu  kulm i­
nacyjnego. Stan, jak i się z tego powodu obe­
cnie wytworzył, d ł u ż e j  u t r z y m a ć  s i ę  
n i e  da,  gdyż uniemożliwia norm alny bieg 
spraw  publicznych, ze szkodą tak  dla po­
szczególnych krajów , jak  i całego państwa. 
Najwybitniejsi politycy nie widzą wyjścia % 
tej ciężkiej sytuacyi, o ile zamiary ich celem 
rozw ikłania tejże zdążają na dotyehczasuwych 
zasadach utrzym ania nadal d o t y c h c z a s o ­
w y c h  form i podwalin adm inistracyi i pra­
wodawstwa w państw ie austro-w ęgierskiem .

Gdziekolwiek wglądniemy w życie poli­
tyczne, czy na arenie parlam entarnej wiedeń­
skiej, czy w Izbie węgierskiej, czy też w po­
szczególnych sejmach krajow ych — wszędzie 
przedstaw ia nam się jeden obraz, już to tłu ­
mionych, już to  wybuchowych antagonizm ów 
chaosu i sytuacyi bez wyjścia. Dlatego zaw­
sze domagać się będziemy, w  m y ś l  p r o g r a ­
m u  cli r z e ść .-s  o c y a l  n e go. iż do przy­
wrócenia równowagi politycznej w  m onar­
chii potrzeba zmiany zasadniczyc h ustaw  pań­
stw a w kierunku przesunięcia całego ciężaru 
publicznych spraw  liczących na poszczególne 
s e j m y  k r a j o w e  z o d p o w i e d z i a l n y m  
p r z e d  n i m i  r z ą d e m .  Nie możemy bowiem 
dopuścić, ażeby z powodu sporów  p a r t y ­
k u l a r n y c h  inne narodowości i k ra je  p o ­
z b a w i o n e  b y ł y  ż y c i a  p u b l i c z n e g o .

Postu lat f e d e r a l i s t y c z n e g o  u s t r o j u  
monarchii je s t  zasadniczym postulatem  poli­
tycznym Polsk. stronnictw a chrześć.-soęyal- 
nego, gdyż tylko w d e c e n t r a l i z a c y i  n a j ­
w y ż s z y c h  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h  wi­
dzi ono gw arancyę spełnienia naszych celów 
kulturalnych, ekonomicznych i narodowych.

Układy pomiędzy Czechami i Niemcami 
prowadzone w Pradze, celem uruchom ienia 
Sejmu czeskiego, a następnie parlam entu  nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, w o b e c  
c z e g o  j e s z c z e  w t y m  t y g o d n i u  n a ­
l e ż y  o c z e k i w a ć  o d r o c z e n i a  s e s y i  
s e j m u  c z e s k i e g o .  Pomimo tego p a rla ­
m ent ma się zebrać. P i e r w s z a  s e s y a  
I z b y  p o s e l s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  p r a w ­
d o p o d o b n i e  19 pa ż d z i e r  n i k  a. Po ukon­
stytuow aniu się Izby na porządek dzienny 
wejdzie szereg najważniejszych spraw. P r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  m u s i  b y ć  z a ­
ł a t w i o n e  p r z e d  N o w y m  R o k i e m .  De-  
l e g a c y e  b ę d ą  z w o ł a n e  p o d  k o n i e c  
g r u d n i a .

W ęgierski gabinet W ekerlego podał się 
do dymisyi, ponieważ w swych rządach na­
trafia na wielkie trudności WHwnętrzne i ze­
wnętrzne. W ogólności już  od dawniejszych 
lat zmieniają się bardzo często w ęgierskie 
m inisterstw a, a to  głównie z powodu, iż Wę­
grzy dążą do coraz większego wyodrębnienia 
się od Austryi. Chcieliby oni stanowić pań­
stw o zupełnie niezależne od Austryi, chyba 
tylko tej zależności byłoby tyle, że cesarz 
austryacki byłby równocześnie królem  w i­
gierskim . Dziś w istocie rzeczy tak  się też 
spraw a ma. że cesarz Franciszek Józef je s t  
zarazem  królem  węgierskim, lecz oprócz tego 
istnieją pewno wspólne sprawy, k tó re  łączą 
A ustryę z Węgrami, ja k  np. wojsko. Teraź­
niejsze przesilenie pochodzi z kw estyi banko-

TrwaOsEe od wiedeńskich
S K S S E  M w W  d a w c ó w
i  nlfńu/ u,ica Floryańska L. 7. I 
IM flnUfr; tuż przy Rynku. L ifU ił

tylfto
plac Halicki L. 7. 

gdzie  C en tral K aw iarn ia .

ra Związhu ftatollckich kraw ców
Fiarwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
■ KRÓJ ANGIELSKI. -
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wej. W ęgrzy chcieliby mieć swój własny bank 
państw ow y, zupełnie niezależny od Wiednia. 
Do tego znów nie chce dopuścić cesarz austry- 
acki, gdyż in teresa  A ustryi na tem by ucier­
piały. Stąd pow stają na W ęgrzech nieporo 
zumienia. Obecny gabinet W eckerlego, k tó ry  
nie je s t wiele w art, gdyż je s t to  sługa ma­
sonów i żydów, ustępuje. O tych sprawach 
węgierskich tizebaby szeroko pisać, aby dać 
gruntow ny obraz tych stosunków . Żądają np. 
w Austryi, ażeby zaprowadzono powszechne 
wybory na W ęgrzech, jak  to już  A ustrya 
uczyniła, lecz W ęgrzy opierają się tem u wszel- 
kiemi siłami, gdyżby przez to inne narodo­
wości, jak  Słowianie, Rumuni i Niemcy przy­
szli do większego znaczenia, a tego W ęgrzy 
nie chcą, bo upraw iają prześladowczą polity­
kę wobec innych narodowości, a szczególnie 
Słowian, jak  nieprzym ierzając P rusy wobec 
Polaków. Gdyby zaprowadzono powszechne 
wybory, toby polityka prześladowcza na Wę­
grzech m usiała się zmienić.

Ropya. (Ograniczenie praw  Dumy). Ja k  do­
noszą dzienniki, rząd rosyjski postanow ił 
jeszcze ograniczyć praw a Dumy. Według 
ogłoszonego rozporządzenia w szystkie sp ra­
wy, dotyczące arm ii i floty, m ają być wyjęte 
zupełnie z pod kontroli Dumy. Duma niema 
odtąd praw a zajmować się tem i sprawami, 
badać przedstaw ionycn rachunków , ani wy­
stępować z jakim ikolw iek projektam i. Te 
w szystkie spraw y załatw iane będą samodziel­
nie przez radę  wojskow ą i admiralicyę. 
Dumie pozostaje jedynie praw o uchwalania 
wymaganych przez rząd kredytów, bez mo­
żności skontrolow ania wydatków. M inister­
stw o nie je s t  naw et zobowiązane do wyszcze­
gólnienia pozycyi budżetowych, wolno mu też 
przekroczyć uchwalony budżet według upo­
dobania.

Serbia. (Rezygnacya króla). W Belgradzie 
nie zam ilkają pogłoski o blizkiem ustąpieniu 
k ró la  Piotra. Przed paru dniami król oświad­
czył podobno dwom oficerom, należącym do 
grupy spiskowców, że nie zniesie nadal in­
try g  i zaczepek prasy serbskiej, lecz zrezy­
gnuje z tronu. W ten sam sposób miał się 
k ró l wyrazić wobec posła rosyjskiego w Bel­
gradzie. Na radzie m inisteryalnej pod prze­
wodnictwem kró la  uchwalono pensyę dla ks. 
Jerzego w kwocie 100.000 koron rocznie i 
postanow iono zapłacić jego długi.

Dóbr} kieszonkowi zegarek
wieka który codziennie w oznaczonej godzinie swe 
obowiązki załatwia niezbędnie porządany. Tuki ze­
garek wprowadza porządek w czynnościach, jest do­
godnością, bezpieczeństwem i przyjemnością w uży­
waniu jest to instrument i ,  gulujący nasze w ew nę­
trzne życie i ustawicznie przypomina nam m.sze o- 
bowiązkb C.em lepszy jest zegarek tem lepiej w y­
pełniamy nasze obowiązki. Aby taki dobry zegarek 
osiągną#, trzeba s,ę tylko zwrócić do oryginalnego 
cennika pierwszej fabryki zegarków Hanns Konrad  
c. i k. nadworny dostawca w BrUx w Czechach, 
która to firma tylko dobo, w ypróbow anej w yre­
gulowane zegarki z trzechletnią g  * araucyą przesyła.

Żądaj Pan t3go bogato illustrowauego głów ne­
go katalogu z 3000 odbitkami który za darmo i o 
płatnie wysyła.

Dobry środek domowy. Pośród środków domo­
wych, używanych zwykle bóle uśmierzające
i odciągające nacieranie w zazięb ieniach  itd., zaj­
muje wyrabian > w laboratorynm apteki Dr. .Richtera 
w Pradze Limment. Capsici comp. z „Kotwicą1 (za­
stąpienie „Kotwicznego Pain-Expellern“) pierwsze 
miejsce Cena jest niską: 80 hal., K 1'4'J i 2.— za 
bntelkę; każda butelka nneści się w pięknem pudełku 
które rozpoznać można po znanej k-jtwicy.

Dadestane.
(Za dział ten  R edakcya nie odpowiada).

Bibułki w książeczkach „Pobudka"
wyrobu

Mra W . BEŁD0W 3KIEG0 w Krakowie
są pierwszej jakości 

W yrabiam  je, by w yprzeć z naszego kraju 
tego rodzą u obce wyroby, jak:  Griffon.Club. 
le Delice itd., w cenach po 2, 4 i 6 h, Do na 
bycia w tra lk a c h . Na żądanie wysyłam okazy 

darm o.

mój i d  śuiiecie słaumy
Garnitur do golenia Nr. 8730
w pięknej poiiturowanej drewnianej szkatułce
20 cm. długa, 15'/, cm. szeroka, 6 cm. wysoka, za­
mykana, z ustaw ieniem  lusterka do g o len ia  na­
daje się wyśmienicie jako podarunek nu Gwiazdkę, 

posiada wszelkie przybory do golenia:

1. jedną brzytwę I ma Solingen 
srebrnej stali, delikatnie głę­
boko ostrzona, do każdej bro­
dy pasująca i gotowa do 
użycia.

2. dobry pasek do obciągania.
3. puszkę z masą do ostrzenia.
4. puszkę antiseptycznego mydła
5. poniklcwana doniczka na 

mydło.
6. pendzel z p aiklowaną rączką.

Komplet w n a j l e p s z y m  g a t u n k u
m t y lk o  K L ty lk o  ► -

Ten sam garnitur, tylko brzytwa z ochroną 
dla niewyćwiczonych (uszkodzenie wyłączone) 

z opieraczem K. 5'60.
Najlepszy garnitur do golenia, posiadający 
zamiast brzytwy, jeden bezpieczny aparat do 
golenia „Korona" dla niewyćwiczonych bar­

dzo polecany K 6.
Żadne ryzyko I Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. — Rozsyła za zaliczką lub za poprzedniem 

nadesłaniem należytości przez

G. i k. Nadwornego dostawcę HANNS KONRAD
Dom wysyłkowy w Briix Nr 367 (Czechy).

Główny katalog z 3.000 odbitkami będzie wy siany 
każdemu darmo i opłatnie.

I Ślepota.
O s t r z e ż e n i e m  d l a  k a ż d e g o  c z ł o -  
m l e k a  J e s t ,  l e ż e l i  s i ę  m n s l  o c i e ­

k a ć  d o  o k n l a r d m .
Natura obdarzyła uas oczyma na to, aby niemi 

jasuo i dokładnie widzieć, a nie leżało w jej z imierze, 
żeby ludzie posługiwali się okularami. Kto zaś jest 
zmuszony do używania takich środków sztucznych, 
ten na 100 przypadków w 97 razach jest sam sobie 
temu winien, ponieważ nie pielęgnował odpowiednio 
swych ócz. Tak muszkuły jak nerwy ócz potrzebują 
pewnego wzmocnienia a można je osiągnąć zr pomo­
cą zwyczajnej metody wynalezionej p z a  pewnego 
uczonego. Reguły, jakie tenże podaje, są tak łatwe, 
że je każde dziecko może wykonać. Żadnej maści na 
to nie potrzeba, żadnej medycyny i nic co by mogło 
w jakikolwiek sposób szkodzić oczom, przytem po­
wagi lekarskie zalecają gorąco jego metodę :

P r e c z  z  o k n l a r a m l .
Metoda owa polega na masażu ócz. Następujący 

list jednym z licznych dowodów, jakie codziennie 
wpłj wają:

Wielce Szanowny Panie !
Przez 23 lata nosiłem okulary i oczy moje pomi­

mo to b\ły coraz słabsze i musiałem używać coraz 
silniejszych szkieł. Cierpiałem wiele na silny ból gło­
wy i na nerwowość, i żadne lekarstwo na to nic nie 
pomogło. Po zastosowaniu Pańskiej metody uczułem 
już po trzecim dniu polepszenie i mogłem już używać 
słabszych szkieł, które przed kilku laty odłożyłem. 
Powtórzywszy jeszcze przez kilka następnych tygodni 
masaż i ćwiczenia podług przepisu, mogłem się w 
końcu obyć zupełnie bez okularów i używam ich o- 
becnie tylko wtenczas, jeżeli mam do czytania bar­
dzo drobny druk. A nawet i wtedy me 8". mi właoci- 
wie konieczne potrzebne i mam przekonanie, że po 
jakimś miesiącu nie będę ich wcale potrzebował. Za­
znaczam również, iż ustał mój ból głowy i nerwowość 
się znaczn.e zmniejszyła. Mój lekarz jest całkiem za­
chwycony Pańską metodą i przyznaje w zupełności, 
że cierpienia moje pochodziły bez wątpienia ze sła­
bych ócz. Obecnie czuję się szczęśliwym, iż zastoso­
wałem się do Pańskiej metody, bo już niejedną przy­
jemną chwilę mi sprawiła i nietylko pozbyłem, się 
bólu głowy itd., ele przede wszy stkiem obawy, iż kie­
dyś mógłbym zupełnie oślepnąć.

Wdzięczny
J ó z e f  S a t t l e r .

Będzie w net ślepym .

Każdy, ktokolwiek nosi szkła lub okulary, lub 
jeżeli czuje, że oczy jego nie są w normalnej sile, po­
winien sobie natychmiast kazać przysłać bezpłatnie 
interesującą broszurkę drukowaną dopiero co na­
kładem naszego Towarzystwa.
Będzie ona rzecz\ wistem zbawieniem dla wszystkich 
tyci , którzy dotychczas nie znali prawdziwej wartości 
pr< /idłowego masowania ócz. Nie jest to żadna bla­
ga ani fuszerka. Metoda nasza opiera się na podsta­
wie nauki i rozumu i odpowiada najnowszym bada­
niom. Wynalazca jej słusznie zasługuje na nazwę 
wroga okularów. Powiada on, iż szkła dla ócz zna­
czą to samo, co kule dla ludzi chromych i kulawych, 
i zarówno jak człowiek leniwy, słaby lub zmęczony 
nie potrzebuje się zaraz uciekać do krokwi, tak i o- 
kulary po większej części są zbyteczne dla ócz — dla 
tego, każdy kto je nosi, powinien się starać o to, aby 
ich się pozbyć. Przyczyny i powody podaje w wy­
mienionej broszurce.

Cenną brosznrkę za darmo.
Wysyłamy za darmo na własuy koszi bardzo po­

uczającą książeczkę napisaną stylem dla każdego 
łatwo zrozumiałym, pod każdym adresem, kto się do 
nas po nia zgłosi. Prosimy adresować na zwyczajnej 
kartce pocztowej:

H .  f U U u e r m a n n ,  Oddział 471, B n d a p e s l

^  Stefan GRUDZIŃSKI i Tadeusz BERGER
GŁÓWNY SKŁAD FRAN- D  A  T U F F O N Ó W  
CUSKICH ZNAKOMITYCH ■ 1  n Ł r V I l V ¥ »

Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 
Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany igły, na 
płytach nieskończenie trwałych. Jedyne do tańca. Od­
dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa­
niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni.
CENY NISKIE. ŻĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE.

Kraków,  Szewska L. 10.
Telefon 305. Czek 94564.

Jedyny w kraju katolicki zakład 
tec,Q rodzaju.

Główna poczta, przedziałka pocztowa.

ssss Wielka ssss 
sprzedaż kapeluszy

na obecny sezon, pluszowych, 
filcowych, męskich i dziecinnych, 
jakoteż dla Przewielebnego Du­
chowieństwa, oryginalnych an­
gielskich po bardzo niskich ce­

nach, — poleca

Antoni j a r o s z
Kłaków, ul. Sławkowska L. 23.

P r z y j m u j e  również w s z e l k i e  r e p e r a c j i .
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Prem  e świąteczne.
Każdy z mych P. T. Odbiorców który w czasie od 1 września do 30 listopada nadeizle 

zlecenie powyżej kwoty K. 20.—, 40.—, 60.— na raz otrzyma darmo premię jak następuje: Przy 
zleceniu powyżej K. 20.— 1 B rylantow e A nielsk ie dzwony Nol. z 6 pozłacanym i aniołam i i sp o­
sobem  użycia w artości kor. 1.50.

Przy zleceniu powyżej K. 40.— jeden  budzik la  Roskopf z orłem No. 4343 z cyferbla­
tem w nocy św iecącym  w artość K. 4.20 z trzechletnią pisemną gwarancyą.

Przy zleceniu ponad K. 60.— na raz jeden zegarek  szw ajcarski system u F oskopf Pa­
tent kotw iczny No. 4061 w artości kor. 5.60 z trzechletnią gwaramyą.

Oprócz tego otrzyma każdy zamawiający kalendarz na rok 1910, 96 stronic obejmujący 
za darmo dopakowany.

Zlecenia które nadejdą później jak 30 listopada nie mogą otrzymać żadnej z tych premii. 
Poleca się przeto szczególnie zlecenia świąteczne zawczasu nadsyłać a to w miesiącach wrześniu, 
październiku i listopadzie. Dalej przychodzą również w tym roku niektóre

P r e m ie  w y ją tk o w e
do wysyłki, a mianowicie otrzyma każdy zamawiający którego zlecenie trafi No. 1,200.000 który 
przyjdzie do wysyłki w pierwsze; połowie października, jeden znakomity gramofon z 12 najnowszymi 
kauałkami nuz cznomi wartości K. 100.— .

Ten na którego przypadnie zlecenie No. 1,225.000 który nadejdzie mniej więcej w połowie 
listopada, otrzyma 1 złoty 14 karatowy zegarek damski podwójnie kryty, i odpowiedni do niego 
modny długi 14 karat, złoty łańcuszek damski z elegancki, przesówką wartości K. 200.

Nareszcie ten na którego przypadnie zlecenie No. 1,250 000 który wyjdzie około świąt w 
przypuszczeniu do ekspedycyi otrzyma 1 złoty 14 kar. zegarek, męski remontoir podwójnie kryty 
i odpowiedni do niego 14 karat, złoty łańcuszek z wisiorkiem wartości K. 30 0 .—

C. i k. Nadworny dostawca HANNS KONRAD Briix Nr. 364  (Czechy).
Bogato illustrow. główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie do każdego darmo i opłatnie przesyłam.

Szukaj Pan
dobrego, pewnego i odnośnego źródła dla 
potrzebnych przedmiotów i artykułów z po­
darunkami. Żądaj Pan zaraz za pośrednictwem 
kartki pocztowej bogato lilustrowanego głó­

wnego katalogu z 3000 odbitkami od
c. i k. nadwornego dostawcy

Hanns Konrad w Briix
Nr. 349 (Czechy).

Ili
q n; C zeholada waniliowa 

zeholada śmietankowa 
zeholada z palonemi migdałami

POLECA

Fabryka czekolady i kakao

JAN MICHALIK
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45.

TE LE FO N  466.
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE.

TL
13
i

DEJE S E E

W incenty Satalecki
w KRAKOWIE, ulica Floryai.ska L. 18.

poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku

szynki
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do­

broci i wielki zapas szmalcu i słoniny.
Zlecenia uskutecznia odwrotnie. — Cenniki 

szczegółowe na żądanie franco.

- o  \ <><> <>
Marka ochronna: „Kotwica*

Linimenf.Capsicicomp.,
z a s t ą p i e n i e

Kotwicznego Pain~Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające rr:cicranie wza- 
ziebiemacr. itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
rrzy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą**, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

1+

♦  ♦  h i  ♦  ♦

PREMIOWANA

FABRYKA M EBLI, S IATEK,
żelaznyoh konstrukcyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutych
JÓZEF GÓRECKI

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  L .  2 6
poleca się do wykonania po bardzo 

przystępnych centtth:
Wszelkich siatek, m aszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych I mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów  żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie

Józef Górecki, Kraków.
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól­

nego z handlem żelaznym firm y Tom. Górecki 
w Rynku.

Moczenie w  łóżku
u s u w a

z a r a z  podany przez nas sposób
„ C z u w a j" .___

Informacyi uaziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instytut (zakład) Hesculap Nr. 

502. R^ensburg m Bawaryi.

FABHYR9 HYHOBOft KOŚCIELNYCH
P I O T R  S E i P

K R A K Ó W ,  U L .  F L O R ę u Ń S ^ A  1 . 3 0 .

CENNIKI NA ŻĄ D A N IE  W v S yŁA  SIĘ.

REKbfldiflCyE
oraz wszelkie im*) podania w spra  - aoh woj­
skowych, w spraw ach m ałżeńskich, kaucyj­
nych, tudzież Podania do Tronn sporządza 
szybko i tamo, a zarazem  udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi o. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
em. maj. K. Kornbergara i K Moscheniego
Kraków, ni. Stachowskiego 15, „Willa Wandi.'

Jedyny Zakład w<.jsk“ Wo-naukowy.

a*, n i o  W IO  00 ma su’oim krewnym na we- 
I k lU  U lw  W IC  sele. imieniny lub ua Gwiazdkę 
kupić, powinien przeglądnąć mój główny katalog z 
3000 odbitkami w którjm każdy coś odpowiedniego 
znajdzie, a który na żądanie każdemu za darmo i 

opłatn ie przesłany będzie.

C. i k. Nadworny dostawca

HANNS KONRAD
briix, Nr. 347 (Czechy).

3 - l e t n i a  p is em n a  g w a r a n e y a .

5  k o r o n !
kosztu je  mój prawtfiiwy

S z w a jc a r s k i  s y s te m  R o s k o p f
patentowany Anker-Rem ontoir  zegarek

z masowym, dokładnym antymagnetyćznym ankrowym 
werkiem, z prawdziwym emaliowanym c\ f erb latem 
(nie papierowym) opatrzony plombą ochronną, w 
'•rawdziwej niklowej oprawie, z c h a r n i p r o w ą  
k o p e r t ą ,  36 godzin idący (a n'e 12 godzin) z o- 
zdibam i i  złoconemi wskazówkami, dokładnie zre- 

gulowany, a trzechletnią pisemną gwaraucyą
1 sztuka . . . . K  5. --
3 sztuki . . . . K. 14.—
z sekundnikiem  
1 sztukę . . . . K 6 —
3 Sztuki . . . . K 17.—
W prawdziwej oprawie 
srebrnej bez sea mdnika 
1 sztuka . . . . K. 11.—
3 sztuki . . . . B 31.—
z sekundnikiem 
1 sztuka . . . . K. 13-50
3 sztuki . . . . K. 38.—
Największy wybór wszyst­
kich gatunków zegi ków 
i zegarów są uwidocznione 
w moim głównym katalogu.
Żadne ryzyko) Zamiana 

dozwolona lub zwrot 
pieniędzy!

Rozsyła za zaliczką lub poprzeJu'1.m ualesłaLiem
nuleżytos i

Pierwsza fabryka zegarków
H A N N S  K O N B  A D  C. i L nadw. dostawca.

w BRtJX Nr. 344 (C zecty)- 
Główny katalog z 3DDD wzorami na żądanie darmo I opłatnie

Z H E t f l W K I
n a d e s z ł y  na wiosnę i lato do firmy

Stefan P&rębsM Krakam,
liedziBl? i świętŁ zam knięto. 1 obecnie R y i l & l t  3 2 .  I Zamówienia o d w o ł a l i

K. Zajączkowski 0brazv
Krakom, plac maryackl I. S.

Specyalny handel a r t  religij. załóż, w r. 1889 R a m y  
poleca na sezon po cenach zniżonych. ł

religijne, rodzajowe i widoki naj­
nowsze artystyczne reprodukeye 

w ramach i bez.
Książki do nabożeństwa,  medale i dy­

plomy kongregacyjne.
do obrazów, portretów, fotografii i t. 
p. w najnowszych gustownych fasonach. 

Figury, krzyże kropielniczki,

Przyjmuje za­
mówienia na 

dokładne wy1
portrety
•konanie. Zuul

wedłud fotografii i obrazy 
do ołtarzy — ręcząc za 

Znakomite świece kościelne.
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Kupujcie n chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemeśluików.
Jedyny katolicki skład przybordw fotograficznych

pod fachowem kierownictwem.

ły ty

rzybory
rzyrz$dy
apiery

Fotogra
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS“ 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S
Warszawski Skład przyborow fotograficznych. Kraków, Szewska i. 2.

*

*

Llnlaem.Capslclcom. f
nastąpienie  §

PaIn~Expelle ru . |
P rsT  kapn ie  tego-wy śmieni §  

tego, bóle uśm iercającego  na g  
e ieran ia, Które nabyć :no 1  
tn a  we w szystkich apte- g  
k aeh ,tr* eb a /aw p /e  ur?a 
iad  na m arkę y

ipteka Dr. R Jcb U ra .^  |  
P r a i a .  0 & & W

*
*
o

Każden, co nadeszie K 14, otrzym a 
zaraz bardzo praktyczny prawdziwy

„Plaque“ Złoty zegarek
podwójnie kryty , z pięcioletnią gwa- 

rancyą i 14 karatow y
złoty łańcuszek,

mo d n . y  f a s o n ,  56 gram ów ciężki, 
urzędowo znaczony za K 1501— na 
raty , według prze. “innie podanych, 
na najdogodniejszych w arunkach ty l­

ko po K. 5 miesięcznie, 
d la  P a n ó w  i Pań.

Pierwsza ruta może być za zaliczka pobrana.
Węgierski przemysł zegarjouy

UjbRnya (W ęgry) 96.
368

S S 8 S S S S 3 8 S S S S S S S S
FA B R YK A

Wyrobów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyl, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedajt 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia z gwa­
ra ncyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko­
nywać zamówienia h ez  k o n ­
k u r e n c j i .

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska 1 .4 7 .

Na żądanie wysyła cenniki ilustrow ane gratis.

g g g s g g g g g g a g g ą g g g

Czarujący prezent
wyślemy odwrotną pocztą hezpłatnie 
i frunko każdemu, kto nam celem wy­
słania naszego cennika nadeśle 100 
m lr c s t fw  (tylko z nrowincyi, bez głó 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, iniuczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni­
ków ekonomiczny cii, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze­
mysłowców etc. z swego miejsca za­
mieszkania i okolicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie na arki szu 
papieru. 367

L. Weiss Wiedeń,
11/2 Lichtenaucr Nr. 4-F.

Imitacya smyrneńskich 
d y w a n ó w  ś c i e n n y c h .

J||p 2097.
I. j a k o ś c i  
na obu stro­
nach jedna­
kowe w ro­
zmaitych

deseniach jak: lew, pies, sarna, jeleń, wy­
konane w pięknych kolorach, 100 cm. sze­
rokości, 200 cm. długości, sztuka K. 5 60 
Nr. 2038. Ten sam 90 cm. szerokości, 180 

cm. długości, tylko K. 4 8 0 .  
Największy wybór garniturów na łóżka 
i stoły, kołder flanelowych, włóczkowych 

etc.
RYZYKA NIEMA! ZMIANA DOZWOLONA 

LUB ZWROT PIENIĘDZY.

za zaliczką lub zapłatą z góry 
i k. nadworny dostawca

Wysyła 
c.

Haitns Konrad id  BrUx
Dom wysyłkowy Nr. 365 (Czechy).

Katalog główny z 3000 rycin na żądanie każde­
mu grai s i franko

Z ak ład  DoiskoiDO-nankoanr
em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego
K.RAKOW, Stachowskiego 15, W illa „W anda" 
przygotowuje do wszelkich egzaminów woj­
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do m atury. Pierw szo­
rzędny P E N S Y O N A T  także ula uczniów 

szkół średuich.
N o w e  k u r s  a przygotowawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze go Egzaminu Radec­
kiego rozpoczęły się dnia 1-gc września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw  wojskowych.

Zakład a r t y s t y c z n o -  
"KBWN >ars. i budowl.G ■ Józefa KULESZY&

hsl
&4

3 H  naprzeeiw cmentarza 
w Krakowie pc iada 

a~ K  wi e l ki  wy bó r  goto- 
wych pomników ; pia- 

S K  s • wea. granitu i mar- 
mi ru. Podeimuj** się 

n J M  wykonanm s-iobów w 
—■ - ■ "  miejscu i na pruwin- 

cyi. Telefon 759.

M
3MŁ
3N
3&3
N

5“
NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Władysława Miłkowskiego
W KRAKOWIE, PLAC MARIACKI L. 9.

róg Rynku głównego. Telefon Nr. 708. 
wyszło świeżo dzieło p. t.

J A S E Ł K A
(SZOPKA)

Oratoryum ludowe, w 5-ciu oddziałach, śpiewach i o- 
brazach scenicznych z kolend i kautyczek oraz me- 

h.dyj chorału kościelnego polskiego, zestawił

Ks. LEONARD SOLECKI.
Wydanie piąte, poprawne z towarzyszeniem fortepia­

nu lub harmonii.

Cena egzemplarza w elegankiej oprawie 6 K.
Za nadesłaniem przekazem kor. 6.50 wysyła Księgar­

nia kntolickr. franco.

|  Skrzypce do nauki 
i koncertow e

3 0 0 0  złoiych-double
(podwójnie złocone) nie- «, 

zwykle trw ałe  i silne v U O A < I V I
y n n p ł n i p  H i ł r m n  (̂ a r0ZP°W8Zechnienia reklamy naszego u tw oru złote- 
A U p t M ł l i e  U d r r i l U  Double (podwójniezłocone) łańcuszki i dla rozszerze­
nia iilustrow anego katalogu ro z s y ła m y  d o  k a i t iz g o  ten  bardzo elegancki złoty 
Doubló (podwójnie złocony) niezwykły i silny łańcuszek za nadesłaniem 1 K. (mo­

żna m arkam i) lub za zaliczką 1 K. 70 hal.

Eksportowy Dom S. &chwartz
tY IE D E K  X V II ,  Ilo rn ia ,-rgH A se 5.

!
i

Tylko najlepszego wyrobu 
i z najdokładniejsi em wy­

konaniem.
Skrzypce «lo n c iu tr i bez
smyczka po kor. 4-80,5.50. 6-—, 

7-60, 860, U ' - ,  12-50.
Skrzypce koncertowe po
kor. 1 4 --, 17-—, 20-50 i 24 —.
S k r z y p c e  orkiestrowe

silne w tonie po kor. 28 —,
32- i 4 0 —.

S m y c z k i  d o  s k r z y p i e c  po 80 h., kor.
1 —, 140, 1-80, 2 - i wy' ej. 

F u t e r a ł y  ( K t u i s )  n a  s k r z y p c e  po
kor. 3-50, 4-50, 540, 6 50.

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd.
w najbogatszym  wyborze.

NIEMA RYZYKA!
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY!

Rozsyła z r  zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości c. i k. nadworny 

dostawcR

\

Hanns Konrad
BriixDom wysyłkowy tow. muzyczn. 

Nr. 3^2 (Czechy).
Hogato ilustrowany katalog z 3000 
tkami na zadanie każdemu za darmo 

tnie wysyła.

odui-
opło-
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Świece woskowe
we wszystkich wielko­

ściach po cenach fabry­
cznych.
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Dla sklepów Kółek Rolniczych
Wyoorne Kawy palone
z własne] elektrycznej palarni za pomocą 

gorącego powietrza.
Kilo po ił. 2*70,2*80,3 20J 3*40.1 3*80.

5 kilo odwrotnie do każdej s ta ry * T ó ć ź to w e jT T ^

d-*
a 5 s £.■—4 h  c {3
*3 S  S-SO T .  ‘M  OB o  —
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Str. 8. P O s  T ę  p“ Nr. 40.

Półtora miliona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste,  łudząc 
tern, że są cienkie a więc dobre. To  nieprawda!  Tylko bi ­
bułka nieprzeźroczysta,  bez sztucznej a szkodliwej zapra- 
— —  wy, może być w paleniu smaczną.  —

Wszystkim palącym kręcone papierosy,  polecam najnowszy mój wyrób

Bibułek cygaretoroych POBUDKH.
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą,  więc niechaj nikt nie zraża się 
tern, że nie jest przeźroczystą.  — W paleniu za to jest bardzo przyjemną, a

dym posiada chłodny i niegryzący.
P O B U D K H  w opakowaniu  patentowym 6  hal.

„  w o p a s c e ....................................4  hat.

Żądajcie próbek, które choinie darmo i opłainie mysyłam.
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych  
Mr. W . Eełdowski Kraków, Starowiślna 26.

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

Świeże piękne Jarzyny
w  ogrodzie Zakładu Ks. Al. Lubom irskiego, 

K raków, R akow iecka 27. Nabywać m ożna od 
godz. 8 do 9 rano i od 4 do 5 po południu, 
prócz św iąt i niedziel. Przy w iększych  dostawach  
zuaczny opust. Zarząd.

Zmiana lokalu.
WARSZAWSKI M A G A Z Y N  O B U W I A

I. BORYCZKO
przeniesiony z ulicy Karmelickiej

na ulicę Floryańską pod I. 38 (blisko  
H otelu P olokiego).

Sprzedaje z przeniesionego magazynu cały 
zapas obuwia męskiego, damskiego i dzie­
cinnego po zniżonych cenach. Obuwie moje 
wykonane z najlepszego materyału, jest 
znane ze swej dobroci i elegancyi; polecam 

się przeto Szanownej Publiczności
Z głębokiem poważaniem:

Ignacy Goryczko,
Kraków, ul. Fioryańska I>. 38.

V)
@ B @ Q Q Q  

GBKonoesyonowany zakład qq

SPRZEDAŻY i KUPNA
IB. TELESZHICK1EJ

w Rrahowie,  ul. t o .  Dana I. Z, I. piętro
(róg Linii A-B, nad handlem Wgo Wołko- 

wskiego).

Poleca: kompletne urządzenia salonów, 
jadalń i sypialń, fortepiany, pianina, o- 
brazy, biurka, antyki, biżuterye, lampy, 

pojedyncze sprzęty.

Powyższe przedmioty przyjmuje
sic w komis. @

k ______   GB
1 0 8 0 0 0 0 8 0 0 3 0 0 0 0 0 0

Moczenie w  łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zape­
wnione. — Objaśnienia bezpłatne. —
Podać wiek i p łeć! — Świetne pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie.

Instytut ,,Sanitas“
l f e lb u r g ,  p . 8 6 . B a w a ry a -

Zagład rzeźby artystycznej
Wojciecha Samka

w Bochni
odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo 
wie 1894 r. i złotym medaiem na wystawie w Tarno­

wie 1905.

w ykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba sprow adzać wyrobów 
zagianicznych, onarze, feretrony i w ogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figmy św ię­
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar­
m uru  i granitu. Przyjm uje wszelkie odno­

wienia i reperacye.
Na żądanie wykaże się lieznemi św iadectw a­
mi W W . D uchow ieństw a i pp. Architektów.

Celem przekonania się, że wyroby rnoje 
są  lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak  nam rąk du pracy, 
niechże więc grosz zostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę.
Praco1 rnla przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy flguralistów na stałą posadę.

Karty z wtdoKam! ze wschodu
sztucznie w ykonane cudnem i farbami kam ien- 
nem i. D la inform acyj naukowych i dla zbiera­
czy szczególn ie się  nadające, z najpiękniejszych  
m iejsc Rzym u, Indyj, E giptu, P alestyny, Ś ró ­
dziem nego Morza, L ew antyńsk ie i D alm atyńskie  
brzegi m orskie, dalej obrazy w schodnie, życia  
ludu w  zestaw ionych  seryach  po 8 sztu k  opłn- 
tn ie za poprzedniem  nadesłaniem  należytości 
K — .55 h. 10 różnych seryj po 8 sztuk  ra­
zem 60 sztu k  za zaliczką K. 4 .50, zam ów ;enia  

najpraktyczniej za przekazem  porztowem .

C. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad
Brfix Nr. 359 (Czechy).

Główny katalog przesyłam darmo i opłatnie.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MA RYACKI 2

poleca w sakres ma sarstwa wchodzące wyroby 
w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem.

M A G A Z Y N
o b u w i a  męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firm^:

PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWCÓW
przy nl. Zw ierzyn ieck ie j I. 4 .

poleca a wój bogato zaopa­
trzony wkład i  >awia wy­
konanego według najnow­

szych fasonów. 
Przy jm nje  zamćwte- 
■liia nh obuwie wszel­
kiego rodzaj u i wyko­
nuje takowe na czas ozna­
czany, — z wszelką dokła­
dnością, ręcząc 5.a ich trwa­

łość. 369
po cenach m ożliw ie  p -z j ntępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się za firmę

W alenty Korta.

Niezwykłe marki listowe.
Hszysthich S części ziemi różnego rodzaju.

Nr. 1, 100 szt. K. — 30 h.
„ 2, 200 „ K. 1 -  h.
„ 3, 300 „ K. 2 — h.
„ 4, 400 „ K. 3 50 h.

Nr. 5, 500 szt. K. 5 — k. 
„ 6, 6u0 „ K. 9 — b- 
„ 7, 1000 „ K. 15— h.

Przesyła do K. 2 — za poprzedniem zapłaceniem z 
dopłatą 20 b. na opłatę przesyłki, w razie żjczenia 
jako rekomendowaną z dopłatą 45 hal. Nad K. 2 — 
za zaliczką albo za poprzedniem zapłaceniem przez

C. i K. Nadw, Dostawcę MANKS KONRAD
BRUX Nr. 354 (Czechy).

Bandaże rupturowe
bardzo praktyozne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn

faohowy bandażysta

H. ITlrk-eurcz
K r a k ó w ,  n l .  l O T o s f o i n a  I .  4 .

jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 

bez żadnych dolegliwości. =
Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia.

Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
którzy wprost wyzyskują.

Na żądanie wyjeżdżam. 335

Największy skład
przyborów fcościelnych i a r tyku łów  dewocyjnych

Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca:

KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS
p rz e d te m  S t . P r z y b y ls k i .

Kraków, Rynek główny Lunia A-B. L. 46|5.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: K a r o l H o lo k a a . Drukarnia „Głosu Narodu1* w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


